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31 października 2018
Premier  Kanady  Justin  Trudeau  broni  decyzji  agencji
statystycznej,  która  zażądała  od  banków  i  instytucji
finansowych  ujawnienia  danych  dotyczących  transakcji
wykonywanych przez 500 000 klientów. Klienci oczywiście nie
byli pytani o zgodę. O zamiarze ujawnienia danych poinformował
„Global News”.

Statistics Canada miało poprosić dziewięć największych banków
o  informacje  dotyczące  pół  miliona  losowo  wybranych  osób.
Zakres  danych  obejmował  szereg  operacji,  m.in.  płacenie
rachunków,  wypłaty  gotówki  z  bankomatów,  płatności  kartami
kredytowymi  czy  nawet  stan  konta.  Temat  poruszyła  podczas
poniedziałkowej  sesji  pytań  Candice  Bergen,  liderka  partii
konserwatywnej w parlamencie.

Statistics Canada twierdzi, że ma prawo, by żądać ujawnienia
takich  informacji  bez  obowiązku  zawiadamiania  Kanadyjczyków
nie  mówiąc  już  o  konieczności  uzyskiwania  ich  zgody.  A
wszystko  to  w  celu  tworzenia  banku  danych  osobowych
niezbędnych do prowadzenia analiz np. zachowań konsumenckich
czy nawyków związanych z wydawaniem pieniędzy. Premier Trudeau
tłumaczył, że rząd dołoży wszelkich starań, by informacje były
anonimowe,  chronione  i  wykorzystywane  jedynie  do  celów
statystycznych.  Podkreślał,  że  posiadanie  aktualnych  danych
wysokiej jakości jest kluczowe podczas planowanie odpowiednich
i  efektywnych  programów  rządowych.  Wypomniał  przy  tym
konserwatystom,  że  to  właśnie  ich  rząd  zdecydował  się  na
rezygnację  z  długiego  formularza  spisu  powszechnego,  co  –
zdaniem Trudeau – doprowadziło do kształtowania polityki w
oparciu o ideologię, a nie o rzeczywistość.

Agencja statystyczna powołała się na Statistics Act i rozdział
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o ochronie danych osobowych Personal Information Protection
and  Electronic  Documents  Act  (PIPEDA).  Zapewniła,  że  po
zebraniu  danych  wszelkie  informacje,  które  mogłyby  służyć
identyfikacji osoby, zostaną usunięte. Agencja oświadczyła, że
o swoich działaniach powiadomiła biuro komisarza ds. ochrony
prywatności.  Projekt  zbierania  danych  bankowych  ma  być
wdrożony  do  końca  tego  roku.  Zgodnie  z  planem  co  roku
Statistics Canada ma pobierać dane dotyczące nowych losowo
wybranych osób.
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